AE 


ADĄ > > do" 
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Wschód księżyca o godzinie 
Zachód - _ P 


(Wschód słońca o godzinie 4 minut 34, 
Zachód — o, a do w „żle 
Długość dnia godzin... . 14 „p 47. 
Przybyło „ PAZ OPEZNACH 


FEI ga Š giętych „Wojciechów”. (Lokal Towarzystwa — 2 po polu- 
Wiadomosci dworskie dniu.)— Ogólne miesięczne posiedzenie członków Towarzystwa 

+ — ogrodniczego. (Sala hotelu Europejskiego— 8 wieczorem.)— 
Posiedzenie człónków sekcji IU-ej technicznej Towarzystwa 


Xy kwietnia w uroczystym dniu 


y sa 2 y Ą 5 przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa 
hb Zimowym odbyło się w cer- | Fr: p Ob 
ocy w pałacu Zim 2: TOK (aga. | na Krak.-Przedm.—8 wieczorem.) 

s wej nabożeństwo w obecności Ich Ces Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 


0 godz. ll-ej z twierdzy petrópa- | Przedni. Ń 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.)— Wystawa 
dano pierwszy wystrzał, poczem zaczęto 
é do pałacu. W Wielkiej cerkwi zgro- 
członkowie rady państwa 1 ministrowie, .j 
oncertowej senatorowie. W innych salach 
żeneralicja, urzędnicy cywilni, marszał- 
ka itd, Wszyscy obecni byli w galowych 
u z orderami i wstęgami. Przed samą 
wyszli Najjaśniejsi Państwo. Naprzód 
ych frakach furjerzy dworscy parami; 
junkrzy i urzędnicy dworscy drugiego 
stopi o urzędnikach dworskich pierwszego 'sto- 
"ną szli: Najjaśniejsi Państwo i Ich ©. Wysokości: 
zewicz Następca: Tronu ż We Ks. Elżbietą 
orówną, dalej Wielcy Książęta i Wielkie Księ- 


EA wę. rzec wysrał! 4 -_. Kungrasy podczas wystawy. paryskiej, 


obrazów Krywulta. (Hotel Furopejski — od 10-ej rano do 
| zmierzchu,)— Wystawa obrazów spółki artystycznej. (Nowy- 
a Świat 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) 

Teatra: Wi elki: Dziś „Romeo i Julja” (ostatni pożegnal- 
ny występ gościnny panny Elly Russel), jutro „Zbójcy”;= 
Rozmaitości: dziś „Wicek i Wacek”, jutro „Prelegent”, 
„Sztuka przypodobania się” i „Portrety kochanka i męża”;— 
Mały: dziś „Baron cygański”, jutro „Księżniczka Trebizon- 
dy”. (Tą wieczorem.) i Ę 

` Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty. . codziennie od 
` 10-ej rano do wieczora.) : 
„Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
nazastawyżnajduję się na dzień dzisiejszy ra. 3757 Kop. 94. 
(Pożyczki wydawane będą, Wykup i prolongata uskutecznią 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej pó połud.) 


rannem nabożeństwie Najjaśniejsi Pań- 
jeli życzenia od duchowieństwa, Osób Fa- | u ERTS 
kiej i posłów, poczem rozpoćzęła się li- W przededniu otwarcia wystawy powszechnej 
2 Titurgją Najjaśniejszym Państwu | w Paryżu, uważamy za rzecz pożyteczną dla czytel- 
zenia członkowie rady państwa, mini- ników naszych. przedstawić im wykaz chronologi- 
a 7 atorowie, oraz jeneralicja. Po ukończe- | czny wszystkich zapowiedzianych na porę wystawo- 
a 57 pieństwa przy salwach z twierdzy petro- „wą kongresów międzynarodowyc a Ę 
zwłowskiej pochód Najwyższy w tym samym,| =: ` LND "AGR a 
wrócił z cerkwi do wewnętrznych po- |. pia 12-15; achrówa życiarst--22: arohitekcię 


$ 


cowych 


ran. eein) ma | i starożytności; 26—28; tanie mieszkania. . 


KALENDARZ | Lipiec. 


ańskie: Dziś Chwalisława, jutro Lubomira. 7 Z f 
id: Siedemnaste ogólne zebranie akcjonarjuszów | grodzenią robotników; 3—11: rolnictwo; 5—10; 
BRW Omisa a NS Ta dać aa DA e; 
rarszawskiego Banku handlowego. (Gmach RETES ari E Saa EAK A 13: izby robo- 
) alei o ; 


„róg Włodzimierskiej i hr. Berga — 2 po półudniu.)— S} ; 7 
zebranie akejonarjuszów Towarzystwa fabryki mebli | prąwo-reprodukcoji artystycznej; 29—31: alkoholizm. 


AMI YA KORE. 


wiada prędko Zygmunt—koń głową wyrzuca i gry- 
zie czasem swoich współbraci, gdy mu się nie podo- 
bają; nie jest to bezpiecznem dla damy. 

— Ta ostatnią wada zdarza często i u ludzi, a 


Dz W 


| a” 4 POWIEŚĆ |_| jednak żyć z nimi trzeba;—odparł znacząco baron. 
= | (Odznaczona na konkursie „Kurjera Warszawskiego”) | - Spojrzałam trwożliwie na Zugmunta; tak z góry 
OAM, sA REG mierzył wzrokiem baronka, że mnie dreszcz prze- 
r ES T EJ szedł, Baronek ze swej strony głowę podniósł wy- 
IS wolna Toe IĘ. żej, niż zwykle i prosto w oczy spojrzał Zygmunto: 


Pa: wi. piye, : 
(Dalszy ciąz.) i Co ja pocznę z tą moją nieszczęśliwą naturą? Tak 
melancholiczne uwagi. Pan dawniej du- | mi się zabawni wydali w tej chwili panowie, że gło: 
selszym; pamiętam, jak często śmieliśmy | 8 


póz. 


EE 


śnym śmiechem wybuchłam. Zdawało mi się, iż z je- 
¿Teraz tak spoważniałeś, nie poznaję pa- | dnej i drugiej strony, wielki kogut harcuje na koniu 
m O "JB . | obok mnie; albo, że Zygmunt w Ozirisa się zamie- 
PJ KE Same niespodzianki, Nino,—odzywa się Zy- | nia i gryzie'grzywę baronka. Mój śmiech, to moja 
4 int — dwóch dobrych znajomych nie pozna» | rozpacz. Jak raz pojadę, oho! trzeba wyższej sztuki, 
tego samego dnia. | aby mnie powstrzymać. Zygmunt jednak posiada 
Os idocznie baron ma rację; — odpowiadam— | tę sztukę: Nh Aero 
BG 5 la niebo i pustynię liczyć można i wiedzieć, — Co cię tak bawi, Nino?—zapytał zimno—po- 
R s GH od nich spodziewać. —. : ME TE wiedz, i ja radbym z tobą się pośmiać, ; 
A Ut: Y i książę spoważniał także?—zapytał baron. |  — Panowie! 
| magna do czego innego odnosi swoją uwagę; | , — My? a to zkąd? „MOTORS URUSONY 
| s oile odparł Zygmunt. fat km Przypomniały mi się, -ej nic.. nie pytaj lepiej, 
(mon uchylił kapelusz i wybąknał: przepraszam panów... Wyd CH 
daęthastan. EIGE — Co się pani przypomniało? chcemy wiedzieć— 
am g Że niema sympatji między tymi panami; | nalegał baron. | y 
bea coraz trudniejszą i ae. Aby na 00 in- e Nie żenuj się, Nino, po takim wybuchu śmie- 
wie gio a rozmowę, zapytuję: | chu, słowa twoje nie mogą nas dotknąć. 
e any? zy na Ozirisie przyłączyłeś się pan do kara: |. — Obrażony jesteś? ; 
2 2% —. Api myślę, musiałbym zawsze w końcu prze- 
prosić, na co by się to zdało? Więc czego się śmiałaś? 
eo ci się przypomniało? l 


— Nie; pani. 


p Qzirisa zostawiłem w stajni; miał 
M zaszczyt nosić łem w'stajni; 


panią często, więc go oszezędzam 


e. zadziłem ‘kuzynce jeździć na nim=odpo- |. 


oni 


Z 
Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 3. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 70 R. 
nistracjai Hrukarnia: Flac Featralny nr. 9. — Telefon Redakcji nr. 126.— Telefon Administr. 114. 


29 lipca do 3 sierpnia: chem 
pnia: aeronautyka; 31 lipca do 3 sierpnia: chów go: 
łębi (zwłaszcza w celach pocztowych); 1—5 sierpnia. 
terapja; 4—11: hygiena; 4—-11: stenografja i inne 


| 1827r literaci; 24—20:-opióka nad dziełami sztuki | 


| 


isłe; 25—31: | 


+28 zbyt wielkie pr żam Ni 

padł z jo, Cikie próby nie narażam. Niestety, wy- | — Dwa.. 

| Pani pa nad, biedny arab. Rzadko kiedy.przysy- IF M ki. 
yE DIESO, ; — Dwa rów: ONA A 
a Masz tobiel. <palnęlam coś nie bardzo dowcipnego, 


a 18 (80) kwietnia 1889 r. 
WANA OGŁOSZENIA. 


Eh: Reklanty: za jeden wiersa 
~" garmontov:yy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na 
stępny raz, 20 kop. : 

Nekro!logja: ze jedon wiersż 
15 kop. | | ' 

Zwyczajne i małe ogłosze 
nia w dodatkach porannych nię 
zamieszczają się. 


= 


EBecizatEl< KPEDR"ZRHRHRY'e prym» kantor elenae al 


ej rano» do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i ś więta od 10 do 1 w poł. 
Sobota: Florjana Męczennika 
Niedziela: Piusa V. Papieża. 
Poniedz:  Janawoleju Apostołą ` 
Wtorek:  Domiceli Panny. i 


5 minut 18 A 
40 W- 


pW 


Sierpień, | 
D. 28 lipca do 4 sierpnia: ‘Pomoc dla biednych; 
jas 31 lipca do 3 sier- 


rodzaje szybkiego pisma; 5—-8: kwestja ociemnia- 
łych; 5—10: dermatologja i syfilografja; wyższa edu 
kacja; 5—10: kwestja obłąka nych; psych«logja fizjo. 
logiczna; 6—11: geogratja; 1(0—17: fotogratja; 8—14 


przemiany własności ziemskiej; 10—17: antropolo- 
gja kryminalistyczna; 11—19: wychowanie począt- 
kowe; 12—19: towarzystwa spółkowe; 16—21: ogro- 
downictwo; 19—26: człowiek przedhistoryczny i ta- 
kież zabytki; 21—23: homevpatja; 24—31: elektry- 
czność; 27—28: straże pożarne 

„| Wrzesień, 

‘D. 1—7: dentyści; 2—9: zegarmistrze; 2—11: me 
talurgja i górnictwo; 8—12: stowarzyszenia udziało- 
we; 9—14: budownictwo; 9—14: ' wypadki skalecze- 
nia przy robocie; 11—14: k'westja monetarna; 16—21: 
latyngologja; 16—21: mechanika stosowana; 19—24: 
weterynarja; 19—25: meteorologja; 22—27: użytko: 
wanie rzek; 22—28: handel i przemysł, 

ERARI EEA 79 H- Październik. 

D. 30 września do 15 -października: hydrologja 
i klimatologja.' : E CE OE 
Termina dalszych kongresów jeszcze nie ozna 
czone. zę awk moe Aż 7 4 5 


— WIADOMOŚCI BIEŻĄCE == 


skiej, odbyli w tych dniach, jak donoszą z Bruksel- 


© Dnia 2—4: *interwencja państwa w kwestji wyna- | li, zebranie, na którem naradzano się nad propozy-. 


*ejami, jakie mają być postawione ogólnemu zebra- 
-niu akejonarjuszów, którego termin przypada, jak: 
„wiadomo, w maju. Na tem przedwstepnem zcbra- 
-wiu akcjonarjusze zagraniczni w liczbie 60-iu 2 -pp.; 
Brugmanem i Lysenem postanowili zaproponować 

aa e ZYC: Proe pu ETENE AOA 7" TE pomana | 


my e wee ro © 


bo trzeba było widzieć miny tych panów. Pewnie“ 
nie przypuszczali, że j: 
Zygmunt się rozc. rwiżnił 1 bardzo cierpkim : 
rzekł głosem: sę, 
— Nie rozumiem analogji, RAR 
Baron milczał, z ukosa na mnie spogladając. Trus 


dno mi było wprowadzić rozmowę na swobodny te-, 


mat; widziałam, że humory moich towarzyszy są ni-; 
żej wszelkiej krytyki. Mnie się ciągle na śmiech 
zbierało, ale zapanowałam nad sobą i spokojnym 


4 


myślał protestować, 


„ 


lowo .tylko byłam rozśmieszona; ale gdy się bliżej - 


zastanawiam nad moją rozmową z Zygmuntem, żu- 


pełny zamęt w mojej głowie powstaje. Przecieź On. 


nie przypuszcza, abym... Nigdy w życiu nie mogło, 
mu to postać w głowie. Andzi widocznie nie kocha, 
ale nie rozumiem, jak mnie mógł się z tem zwie- 


rzać. Żal mi jej okropnie... Jak on się mógł odwa” 
żyć w ten sposób mówić do mnie? Jabym go kô- 


chać miała? Ja? On bredzi, zdrowych zmysłów jest 
pozbawiony. Jakie to straszne, gdy miłości brakuje 
w małżeństwie, bo i jego żal mi także; on uczucio- 
wą widocznie ma naturę, brak mu przywiązania do- 


'mowego; czemu to sercem kierować nie można? Mō- 


| wił mi, że najgorszą przysługę oddam Andzi, jeżeli 
go odepchnę. Naturalnie, że kochać go nie mogę, kó-! 
j stałabym uczciwą kobietą; ale nie mogę zrażać Zy- 
| gmunta zimnem postępowaniem, chociaż chętnie 
przestałabym go widywać, bo ma on zanadto wpły- 
wu na mnie, magnetycznego. Takiemu wpływowi, 
-trudno się oprzeć. Nasz wiek, to wiek nerwów; całe 
spółeczeństwo zdenerwowane, la grande nevose, jak 
to francuzi nazwali, DEAE. z: 
i , (Dalszy ciąg mastąpi). . 


4 i baj fk AEE T ELAN piałczg AIRES E ELETTEL] a 
= Zagraniczni właściciele akćyj' kolei wiedeń- -` 


zauważyłam ich sprzeczkę.;. 


głosem powrót do domu zaproponowałam. Nikt nie ` 


Powróciliśimy dosyć powarzeni, ;bo ja sama chwi- - 


f 
) chając Stasia, nawet gdybym go nie kochała, to zo- 


x SSM 7 f o e! 23 6105 twe 4 cory gi x 
Szereg reform, zmierzających do ograniczenia wy- 


datków kolei w ten sposób, aby te nie przechodziły 


460/, ogólnej cyfry. dochodu brutto. Go się tyczy 
dywidendy, akcjortarjusze ci życzą sobie przezna- 
czenia na ten eel całego rozporządzalnego dochodu, 
coby. uczyniło około 20 rs. na akeję. Według innej 
wersji, panowie ci poprzestają podobno na 15 rs. od 
akcji. 


= Według inforn jacyj Tygodnia piotrkowskiego, 


sprzedąż przedsiębio'stwa przemysłowego von Kram- 
sta, o której donosiży dzienniki russkie, dotąd nie 
przyszła do skutku. 


= Zarząd miejski. wystąpił z przedstawieniem do. 


wyższej władzy o'upoważnienie do nabywania oliwy 
do maszyn przy zakladzie wodociągowym sposobem 
gospodarskim, gdyż ruatęrjał ten niepodrabiany mo- 
żna owzyjnywać tylko u renormowanych firm, ogła- 
szanie zatem licytacji na dostawę tego materjału 
odbywać się nić będzie. ł 

= Na założenie VI-ej szwalni dla biednych dzię- 
wezat w okolicy dwowca kolei wiedeńskiej, Towar 

` rzystwo dobroczynności uzyskało pozwolenie, 

= Urząd starszych q.gromadzenia drukarzy odmó: 
wil należącemu do egehu uczniowi drukarskiemu, 
Cieplińskiemu, wypisania go na towarzysza sztuki 
drukarskiej po ukończeniu przezeń praktyki, a to 
ztego powodu, iż pozostawał w drukarni kantoru 
banku państwa, który mie zgodził się na coroczne 
wnoszenie 12% to rublowej składki Ary e! cechowej 
na rzecz wsparcia. sierot po biednych drukarzach. 
Kwotę ową wnoszą wszystkie prywatne i rządowe 
drukarnie oprócz powyższej. Zarząd miejski, de 
którego udał się ze skargą Ciepliński, polecił urzę- 
dowi starszych drukarzy dopełnić wypisania go i wy- 
dania mu odpowiedniego świadectwa, 


= Otwarcie przystani Towarzystwa. wioślarskie- 
go nastąpi w dzień św, Stanisława, t, je 8-go maja. 

= Przez postanowienie rady ministra finansów, 
opublikowane w  Wiestmiku finansów, pp. Jakób 
Borman i Izrael Winawer zostali pozbawieni prawa 
załatwiania interesów spedycyjnych na komorach 
celnych. 


= Po ukończeniu porządków wewnątrz gmachu 
wystawy Towarzystwa gstuk pięknych przystąpio- 
no do naprawy górnych okien, oraz dachu. 

= Qzternastą i ostatnią z serji pierwszej prele- 
kcyj na dochód osad rolnych wygłosi w sali ratu- 
szowej dr. Antoni Donimirski „o kaszubach” w d. 
2-im maja r. b, we czwartek, o godzinie 6-ej wie- 
czorem, 


= W duchowieństwie warszawskiem zaszły ną- 

„stępujące zmiany: ks. Walenty Nowakowski, wikar- 

jusz parafii św. Barbary, mianowany został admini- 

stratorem parafii Zawady; ks. Stanisław Podezaski, 

wikarjusz kościola św, Ducha, administratorem - pa- 

rafii Kamieńczyk; ks. Frąnciszek Grabowski, wikar- 

jusz parafii św. Andrzeja, administratorem parafii 
Kałów. i 


= Administratorem parafii w Rembertowie w po- 


wiecie andrzejowskim mianowany został ks. An-. 


drzej Przykowski, wikavjusz parafii Pierzchnice 
w pow stopnickim.. 
= Pp. hr. Roniker, Okryński i Juszczyk, wydelę- 
gowani przez Towarzystwo dobroczynności do wy- 
szukania odpowiedniej miejscowości -na kolonje le- 
tnie dla sierot-chłopców, wczoraj wyjechali do kilku 
- majątków wybranych z ofert, dla obejrzenia, czy 
odpowiadają zamierzonemu celowi. 


= Wspomnienie pośmiertne. 
W Symferopolu zmarł pejzażysta Majbach. 
Przez kilka lat był on w Warszawie nauczycielem 
rysunków. 
` Ayt 64 lata. lg, 


- = Ze sztuki. 
* Artysta-malarz, Jan Chełmoński, wkrótce wy- 
stąpi w salonie Krywulta z wystawą własnych obra- 
_zów. 
_ Wielu właścicieli płócien znanego malarza przyo- 
biecało nadesłanie ich na powyższą wystawę. 


= Po laury i... 
< Raulek Koczalski w dniu dzisiejszym występuje 
„z koncertem w Siedlcach, następnie zwiedzi kolejno 

Plock, Włocławek, Łódź i Piotrków. 

|. Około 20-go b. m. małoletni fortepianista podaży 
do Paryża, akad po wystąpieniu na dwudziestu kon- 

 certąch „wystawowych”, udaje się wprost do Kon- 
stantynopola, 

.„, Popiero s końcem lata malec osiądzie na południu 
Francji dla przepędzenia wielce zasłużonych wa- 
kacji. araia 

= _Brudziieński, I TA 

„ Otrzymujemy. pismo następujące 


A 


wnych rzeczy. 


‘Zika. - 


„Od czasu gdy” postanowiono założyć eme 
w osadzie Brudno pod Warszawą, pojawił się 
wszystkich pismach naszych nowo uku 
tnik Brudno—brudnowski! YA 

Kto go tak nieszczęśliwie wymyślił, rzecz niewią- 
doma, to jednak pewno, że jest on dowodem wiel- 
kiego zatracenia poczucia ducha naszego języka i 
dziwić się trzeba, że nikt do tej pory na ten dziwo- 
lag językowy nie zwrócił uwagi. 

Pomijam wszelkie teorytyczne, długie wywody, 
gdyż przykład starczy za wszystko. 

Są nazwy — tak jak Brudno, Grodno, Kowno, 
Wilno, nikt przecie nie mówił przed laty i dziś nie 
mówi i nie pisze: Kownowski, Wilnowski i Grod- 
nowski, lecz zgodnie z duchem języka, Wileń- 
ski, grodzieński; więc i od Brudno, przymiotnik 
nie inny być. może, jak tylko: brudzieński, 

i Kajetan Kraszewski”. 


= Nareszcie! i 


© 
szala 


y przymio- 


Obdarty domek parterowy na rogu ul. Chmielnej. 


i Brackiej, będący oddawna wyłącznem siedliskiem 
odpadków społecznych, wkrótce zostanie zwalony, 
a na jego miejscu powstanie okazała kamienica. 

W tych dniach ustawiono już rusztowania i roz- 
poczęto rozbiórkę. 

Tak więc wkrótce pląe bracki, posiadający na 
wszystkich rogach ładne kamienice, pozyska uzu- 
pełnienie w ozdobi e. 

Należało to już dawno uczynić nietylko ze wzglę- 
dów utylitarnych i estetycznych... 


= Gorliwość... konkursową, 

Właściciel jednej z fabryk jeszcze przed dwomą 
miesiącami zapowiedział swoim rzemieślnikom, iż 
dwaj uznani przez starszego majstra za najpilniej- 
szych, będą na koszt zarządu wysłani dla zwiedze- 
nia wystawy powszechnej w Paryżu. 

Pomiędzy młodymi zwłaszcza pracownikami wy- 
nikło łatwe do zrozumienia współzawodnictwo 
w szybkości pracy i akuratności. | 

Wybór szczęśliwych „laureatów ” nastąpi za kilka 
tygodni. 


== Z kolei nadwiślańskiej. i 

Ruch pociągów towarowych na kolei nądwiślań- 
skiej w ostatnich dniach zmniejszył się znacznie, 

Nietylko nadzwyczajne, lecz i objęte stałym rozs 
kładem niektóre pociągi bywają odwoływane. 

Redukcja tłumaczy się znacznie zmniejszoną do- 
stawą na stącje zboża, stanowiącego jeden z najwa- 
żniejszych artykułów? przewozowych na tej kolei. 


= Figiel na złodzieja. 
Dyrektor fabryczny, p. 8.,. w dniu 
od grona pracowników 
nalny podąrek. 
` Jest to sporych rozmiarów skrzynia dębowa, 
ozdobioną okuciem i z pozoru nie różniąca się od 
innych, przeznaczonych do przechowywania koszto- 


swych imienin 
ślusarskich otrzymał orygi- 


Wewnętrzne urządzenie skrzyni posiada jednak 
n008”, co w razie najścia nieproszonego gościa może 
nietylko nastraszyć, lecz i... odstraszyć. BOR 

Dno kufra posiadą ukrytą sprężynę, 
zamknięciu wieka nakręca kluczem. 

Rzezimieszek, otwierając wieko wytryehem lub 
też uderzając w nią jakim ciężkim przedmiotem, 
poruszy jeden z wewnętrznych guzików, a dno skrzy- 
ni odskoczy z wielkim impetem, uderzając „cieka- 
wego” operatora. i 

Nadto wierzchnią część skrzyni pokryje pewien 
rodzaj brony, najeżonej ostremi kolcami, | i 

Osoba wtajemniczona w istnienie mechanizmu 
obezwładnia go za pociśnięciem specjalnego gü: 


która się po 


= Żegluga. ; 

Do Warszawy przybył parostatek, „Włocławek”, 
który ma kursować do Kozienic, w górze Wisły po- 
łożonych. 8 

Jazda osobowa na dystansie Włocławek: Warsza- 


„wa coraz więcej się ożywia, dzięki wielkiej zniżce 


biletów, wywołanej współzawodnietwem. 


= Pożar SĘ 
Wczosaj wieczorem około godz. 11-ej 


zostały zaa. 


larmowane' wszystkie oddziały straży ogniowej. 


„Okazało się, iż ogień wybuchł przy końcu ulicy 
Dzielnej w stolarni mieszczącej zarazem fabrykę po- 
sadzek Sidorowskiego, który jest właścicielem domu, 
gdzie się mieści jego zakład. 

Ogień powstał z niewiadomej przyczyny w suszarni 
gdzie znajdowała się wielka ilość drzewa, przygo- 
towanego do wyrobu posadzek. 

Niebezpieczeństwo spostrzeżono dopiero «wtedy, 
gdy płomienie rozszerzyły się w całem wnętrzu su- 
szarni. - 

W pierwszej chwili po przybyciu na miejsce wziął 
się do ratunku oddział ratuszowy, następnie przy- 


hyły na pomoc trzy inne, ale tylko drugi mógł- się 


rz | przyłączyć do skutecznego ratu 


stały na dostarczaniu wody. 


-; puławskiego, Jakóba Ejgera, będzie pi 


no nam na miejscu, iż ojciec właśc 


ZI A ODZIE ODDA AA ZI W EN Z r WE M WWL. PA POZA OZ Z LZROROE 


godzinie pierwszej po północy po 
pełnie stłumiono. r SJ 
Straty są ogromne, dotąd ściśle r 
czyć. NE 
Materjał surowy, chociaż w częśc 
żyć moze tylko na opał, gdyż jest ni 
Są to przeważnie deski lub got 
dębowe, a więe dość kosztowne. AJ 
, Straty nie kończą się na tem; caly: boy 
jednopiętrowy, w którem się mieści zaki 
stawia zupełną ruinę. 
Musiano wody używać w takiej obfi 
na pierwszem piętrze zupełnie jest zni 
ny również bardzo uszkodzone, 
Nie obeszło się bez wypadku z lu 


omdłał w dymie, wyratował go jednak bre 
p. Rupniewski, OE 
Gdyby nie szybki ratunek, pożar mógłby p 
groźne rozmiary, gdyż wszystkie domy, przył 
do stolarni, są drewniane, ulica zaś 
bardzo waska, S 
To też mieszkeńcy tamtejsi byli w wiel 
chui w chwili trwania pożaru wszystkie ü 
czy swoje wynieśli na chodniki, = 0 mi 
Dom był ubezpieczony na rs. 3,000 = 
= Pożar. 170 OPAC 
Nocy wczorajszej na terytorjum Oboszezówka (własn 
Potockiego) na 7 wiorście od stacji Jabłonna - 
śląńskiej wynikł pożar, który zniszczył znaczną 
sianpgy zboża, A 
Pożar, jak się okazało spowodowała iskra p 
z Miz) h "AA 


—040— 


+ W Kole powstał zamiar 
stwa muzycznego. 


+ Szkoła pszezelnictwa i ogrodnietwą, za 
w Wąwolnicy przez p. Banica 
otwarta. Uczniowie pochodz przewa 
wolnicy i. okolic. R nauk trwa | 
koszt utrzymania ucznia wraz 4 B 
wynosi 150 rs, rocznie. pio 


założe! 


-- Kupno fabryki. i 
P. Piotr Górski, obywatel gub. suw. 
na licytacji, odbytej w dniu 16-ym 
mączki kartoflanej w Jakubowicach, 
skim. Ct 
Fabryka, należąca dotąd do spadkobierc 


ruch w jesieni. 


-+ Złote wesela, HAA 

W kozienickiem odbyły się niedawno - 
wesela, a mianowicie: małżonków Melchiora 1 
sy Btępniów, gospodarzy z Oleksowa, orau ma 
go i Scholastyki Molendów, gospo 
Zwola, 


anaana A si 
++ Koniokrady. y Wa 
Piszą do nas z Szydłowca o o o 
Wypadki kradzieży i różnych napadó 
nych przez miejscowych rzezimieszków, 
porządku dziennym, ER ai 
Zdaje się przecież, że wkrótce wykrytą 1i 
tana zostanie cała szajka koniokradów 87 
ekich, szezycących się herostratesowską Stam 
brębie mil kilkunastu. KE wodem 
Zdradził ją herszt szajki z Bzina, powo” 
zaś była okoliczność następująca. Es: 
Przed kilku tygodniami banda szydłowieć 
dziei żydów, przybyła: do Bzina, celem upr" 
nia kilku pięknych i rasowych rumaków. . 
Już zbliżali się do upatrzonej staja 


w kilka dni później zjawił si 


czoną głową i odgryzionem uchem. . -yi 

Kiedy zaś napastnikom swym $" 
w pierwszy dzień świąt, w biały dzień, 
dniętym we własnem mieszkaniu. ~ 

Szydłowieccy mieli podobno OE 
życie, udało mu się jednak umknąć sie, 
nimi, a obecnie wieść niegie, 40 p14% 


ernjalnej w Liablinte, radca stanu, Włodi- 


d. ~ 3 
A a. Piońskiom złodzieje pobytowi napadli na wikazjusza 
£ 4 Boboszewa, celem zabrania pieniędzy, 

_* Władza miejscowa wszystkich aresztowała 


d 
r 


NOTATNIK TERMINOWY, 


utra przyjmowane będą w komitecie Towarzystwa 
inych podania 0 JARE 0 z zapisu Ignacego Ci- 
ego stypendjum 250 rs. dla młodzieńca, poświęcającego 
tuce rzeźbiarskiej; z zapisu Heleny Korwin Szymanow- 
skiej stypendjum 150 rs, dla młodzieńca, pragnącego wydosko- 
nalić się w sztuce malarskiej lub A LOJI oraz z zapisu 
Józefa $immlera stypendjum 240 rs. dla młodzieńca, pragną- 
cego wydoskonalić się w sztuce malarskiej. 
| — Z dniem jatzejicy © Towarzystwo pzaj 
_łacić będzie od rachunków przekazowych o 
ka łonkom od 2*|-—81/,0/9 Również niżona zostanie stopa 
procentowa od skupu weksli niezabezpieczonych hypotecznie 
o pół procent, Ji ` 


mi d jutra kolej te j 
rześcią do Warszawy-Pragi pełnych ładunków wagonowych 
dla rogatego po 37 rs. od wagonu, . przyczem wolno ładować 
A 
zi 


emnego kredytu 
cym od 2--80/,, 


r% respolska pobierać będzie za przewóz 
i $ niego po 12—14 sztuk; za każdą sztukę po nad 14 pobierana 
_ pędzie dopłata po 2 rs. 75 kop. = == = wa u 
| — Jutro, o godz. 11-ej zrana, w kancelarji szpitala św. Ro- 
cha odbędzie się licytacja na sprzedaż starych i wyszłych 
z użycia przedmiotów. EE | 
- Od jutra stają się płatnemi listy zastawne Towarzystwa 
kredytowego m. Łodzi, wylosowane w d, 19:um grudnia z, z. 
Do zapłaty przedstawiać należy listy zastawne ser. Irej z 7-iu 
 kuponami, sey. LI-ej z 12-tu kuponami i listy ser. IU-ej z 4-ma 
f wia rakujące kupony będą strącane z należności za 
-listy zastawne. ż j ` { 
— R godz, 5-ej po południu, w gmachu Towarzystwa 
= dobroczynności, odbędzie się posiedzenie: członków wydziału 
egzaminacyjnego i wsparcia. A 
= — Przerwane z powodu świąt wielkanocnych wykłady prak» 
+ tjena pszezelnictwa i ogrodnictwa w Muzeum ną Koszykach, 
r0zpovżną się jutro i trwać będą do jesieni, 


= Komitet kwęst uprasza pp. delegowanych, którzy przyj: 
T w kwestach wielkoty odniowych,_ a miąnowi- 
tego Badowskiego, Al. Dziekońskiego, Fel. hr. Gra- 
o, Bt, Lubowidzkiego, Wiktora hr. Ronikiera, Anto» 
Vernera i pp. Babczyńskiego, Biesiekierskiego, Borzę- 
„ Borchardta, Brauna, Dziechcińskiego, Ginetta, Go- 
, J. 8. Hioppena, Karasiewicza, Kope jp ńskiego, Ko 
Kuzmińskiego, Lochmana, Makowskiego, Małdor- 
szewskiego, Moera, Muklanowicza, Nagórnego, Pu- 
o, Winnickiego i Wysockiego, aby raczyli przybyć do 
szawskiego kantoru Banku Państwa, w dniu l-ym 
81. b. to jest we środę, o godzinie 5!/ po południu, wcho- 
_ 0246 przez bramę od ulicy Elektoralnej, dla obliczenia zebra- 
R A. „ofar wspólnie z kasjerami i podpisania protokułów z o- 
Jeżeli jakie wpływy po zamknięciu. kwesty nastąpiły, czy 
a ręce kwestujących dam, czy też delegowanych, zechcą pp. 
gowani przynieść takowe przy stosownej deklaracji, na co 
dane zostanie pokwitowanie, ażeby nic nie zostało pominię- 
W sprawozdaniu drukować się mającęm, 
pri Prezes r. s. J. Byszewski, 
Ozłonek komitetu J. Gautier. 
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= NEKROLOGJA. 
U + F R 2 
dz p. Józef Dąbrowski, 
| emeryt, b. urzędnik b. Banku Polskiego, opatrzony św. sakrar 
76. Po a 2! W dniu Z8-ym kwietnia 1889 r., przeżywszy lat 
_jaciót Bmijonych waj syn i córka zapraszają krewnych, przy: 


zostali 
w dnia ym mają, 


4 
j 


żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
tj. we środę, o godzinie Ł£Q-ej zrana, w Ko- 
Powązkowskim, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia 
80% kościoła, o godz. 6-ej po połud, do grobu familijnego. 
EAU Ś.P. STEFANJA KOZŁOWSKA, . 

i złowskicje 7 elicjani i Ludwiki ze Stawniekich małż, Ko- 
dlugich ; „właścicieli dóbr Czaplin w gub. warszawskiej, po 
ym 46 ciężkich cierpieniach, zmatła d. 25 kwietnia, w wie- 
wię 0; domu brata swojego Kornela Kozłowskiego w Da 


 +Towie Górniczej 
A ji zaejo nych ka 
aat We środę, 
2-90 maja, to jest we czwartek, jako W 
S Aoa Prezesa dyr, sz 


i 


è 


czem zawiadamia się krewnych, Przyjaciół 


pogrążona żona i dzieci zmarłego zapra- 


anie w kościele św. Krzyża msza święta za 


7 SĘ f 
a B.p. SZYMON GOLDMANN, 
| aficio] dóbr Aniołów w pow. częstochowskim, po długiej i 
= Ry smutku 

a pewnych, Przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
torek omu przy ulicy Bielańskiej M 3 dnia 30 b. m., tj. we 

r A t t dnja 1- ja: o inie 9- 
arie A o jest dnja 1-go maja, o godzinie 9-ej zraną 
A Krysiiskiego, mecenasa. 
Ania tx -P Jakóbą Czerskiego odbędzie się wotywa 
PONAR AE 
c nia 3 A= 
OR odbędzie się w kościele powązkowskim o go- 
„Wańskiego, oraz córki j „ Józefy z Iwań- 
a tkowskiej. Corki jogo é. p, Jozo igi 
ab 
® to jest d, 1. 
kim), o godzinię: 


chorobie, zmarł w Warszawie dnia 28:go kwietnia r. b. 
E l „9 Bodz, 3=ej po poł. na miejsce wiecznego spoczynku. 
je -aá P. 
-yuu 
Jamun 
"RER, 
na które to żona zaprasza. 
EM $ 
dinis 44. ! 
"J grana żałobne nabożeństwo‘ za dusze 6. p, Kazi- 
 ożeństwo żałobne za duszę 4.p; Jakóba Płotrów- 
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Kartki ż Pińczowa.. 


„Stoimy wobec procesu, który przewyższa rozmiarami wszyst- 
kie najgłośniejsze sprawy od czasu reformy sądownictwa. ` 

Akta śledcze obejmują kilkanaście voluminów, materjał do» 
wodowy liczy się na dziesiątki tomów akt, ksiąg i papierów, 
wreszcie do składania zeznań wezwano około 300 świadków. 
Są to ludzie różnych sfer istanów, których wspólny interes 
zbliżył do jednego środka pożądanego przez wszystkich, a no- 
8zącego miano komisji rokruckiej. 

Dziwny los zawis! nad temi komisjami. Podawaliśmy w swo- 
im czasie przebieg sprawy biłgorajskiej, obfitej w ciekawe opi- 
zody i zasobnej w obfity materjał dowodowy. Z kolei przyszła 
przed forum sądowe sprawa mazowiecka, obecnie zaś rozegry- 
wa się przed kratkami izby sądowej największa i najgłośniej» 
szą sprawa pińczowska. 

Zasiadają w niej pod zarzutem różnych nadużyć następujące 
osoby: b. prezes komisji rekruckiej w Pińczowie i naczelnik 


powiatu pińczowskiego, radca stanu Nikander Kostecki; b. se" 


kretarz tejże komisji Winceuty-Sobiesław Dobrzański; b. pi- 
sarz gminy Chrobierz, w powiecie pińczowskim, Hipolit Weis; 
p. kancelista z wolnego najmu w tejże komisji, Fiszel Kapu- 
ściński v. Kapuściany; b. wójt gminy Książnice, w powiecie 
pińczowskim, Marcin Cichy; b. wójt gminy Złota, w powiecie 
pińczowskim, Wiktor Sośnieki; b, wójt gminy Czarnocin, w po: 
wiecie pińczowskim, Łukasz Mazur; rabin Saul Rappoport; 
Mk Szmul Edelist, Chil Edelist, Holman Rajnhold i Icek 
anela. 

Wszystkie wymienione wyżej osobistości, a przynajmniej 
większość z pomiędzy nich uważaną była oddawna w Pińczo- 
wie i okolicy za jedno bractwo, związane wspólnemi machi- 
nacjami przy poborze popisowych do wojska. 

Fodejrzenia i skargi zaczęły się już w 1877 n., niektóre z nich 
dochodziły nawet do wiadomości wyższej władzy, zawsze je- 
dnak komisja pińczowska, albo raczej jej prezes, Kostecki, po- 
trafił grożącą burzę zażegnać. Dopiero w pierwszych dniach 
1855 r. w cichy ten zakątek uderzył grom, który oświetlił pro- 
wadzone dotychczas w ciszy i tajemnicy operacje i głównych 
aktorów ta sztucznej gry zaprowadził przed sąd karzącej spra- 
wiedliwości. ` 

Sprawcą grzmotu był zwykły list anonimowy, nadesłany na 
ręce jenerał-gubernatora warszawskiego. Mnogość zarzutów, 
Pod MORYBA w nim przeciwko wymienionym wyżej osobom 

zgodność pewnych faktów z ujawnionemi już przedtem szcze- 

gółami, wywołały dochodzenie administracyjne, które dostar- 
czyło tak poważnych poszlak, że towarzysz ministra spraw 
wewnętrznych zezwolii na wytoczenie śledzbwa karnego bez 
zażądania od poszląkowanych o nadużycia jakichkolwiek wy- 
jaśnień, 
_ Rozpoczęła się praca mozolna, przygniatająca ogromem ma» 
terjału, której rezultaty EER pkl obecnie w. obszernym 
akcie oskarżenia, obej mującym 86 stronie ścisłego pisma i po- 
dzielonym na cztery części. 

Ww koty z nich znajdujemy poszląki, dotyczące podpa- 
lenia urzędu rekruckiego. Pożar wynikł w oficynie, gdzie za- 
siadała komisja, w nocy z d: 24 na 25 sierpnia 1884 r, 
aczelnik powiatu Kostecki, przesłął nazajutrz po pożarze 
raport do gubernatora kieleckiego, w którym zawiadamia, że 
ogień wybuchnął o godz. 1-ej w nocy, przyczem spaliła się 
drewniana oficyna, oraz pewna ilość akti papierów urzędu po- 
wiatowego i komisji rekruckiej, które znajdowały się w tym 
samym budynku, będącym własnością Antoniego Smolarskie- 
go. W raporcie mieściła się nadto wzmianka, że ogień wynikł 
prawdopodobnie z podpalenia. 

Jednocześnie śędzia śledczy miejscowy otrzymał od magi: 
strątu pińczowskiego odezwę, w której na mocy dochodzenia 
dokonanego przez naczelnika straży ziemskiej, zamieszczone 
zostały szczegóły sprzeczne nieco z raportem naczelnika powia- 
tu, a mianowicie, że pożar wynikł przed północą, że spalił się 
tylko dach nad oficyną i że strat w ruchomościąch nie ponie- 
Slono. 

Śledztwo sądowe wykazało prawdziwość tych ostatnich okor 
liczności, okazało się bowiem rzeczywiście, że pożąr wynikł 
pomiędzy godz, Ll-tą a 12-tą wieczorem na strychu nad urzę: 
dem rekruckim, dokąd prowadziły małe schodki ze wspólnej 
z tymże urzędem sieni na pierwszem piętrze. Ogień był z po- 
czątku nieznaczny i zdaniem świadków mógł być z łatwością 
ugaszony, przybyły jednakże na miejsce wypadku naczelnik 
powiatu, Kostecki, skierował wszystkie siły ratunkowe ku 
przenoszeniu akt i papierów urzędu rekruckiego na podwórze 
i dopiero po przybyciu strąży ogniowej rozpoczęła się właści- 
wą akcja ratunkową, 

Akta znoszono naprzód po schodąch, a następnie wyrzucano 
przez okna; toż samo uczyniono z aktami archiwum i urzędu 
powiatowego. Środek ten był o tyle zbytęcznym, że ogień nje 
dotarł do wnętrza urzędu rekrackiego i wkrótce potem został 
ugaszony. Na podwórzu iskry w drobnej tylko części przyczy- 
niły się do zniszczenia niektórych papierów, całości ząś akt 
pilnowali rozstawieni strażnicy, bo ugaszenin pożaru akta 
przeniesione zostały pod nadzorem kancelisty, Fiszla Kapuciń- 
skiego, do kancelarji urzędu powiatowego. 

Badaniem właściciela domu, Smolarskiego, oraz innych osób 
ustalono, że przed pożarem w kancelarji urzędu zajmował się 
pisarz gminy Ohrobierz, Weis, który stanowił wraz z Kapu- 
ścińskim cały sztab kancelaryjny urzędu rekruckiego. Przyje- 
chawszy do miasta około południa, Weis udał się razem z Ka- 
puścińskim do kaneelazji, a tymezagem woźnicą jęgo Krzanow- 
ski, ulokował się w zajeździe w tym samym domu. i 

W pół godziny później obaj, wyszli z kancelarji, p-czem 
Weis dwa razy wracał sam, Około godz. 8-oj wieczorem Krza- 
nowski polożył się spać na bryczce. Późnym wieczorem obu- 
dził go Weis i kazał założyć konie; towarzyszył mu jakiś nio- 
znany człowiek, ź którym poszli znów razem do kancelarji. 
Irzygotowawszy wszystko do jazdy, Krzanowski wszedł na 
pierwsze piętro, gdzie zastał w przedsionku Weisa z nieznajo- 
mym, wziął burkę i zniósł na bryczkę, si 

Kiedy wyjeżdżali z miasta, sklepy były już pozamykane, 
a przybyli do wsi Chrobierz, o 10 wiorst od miasta Pińczowa 
odległej, około północy, Tak samo określa czas wybuchnięcia 
pożaru świadęk Jezierski, w tymże domu zamieszkały, który 
słyszał o godz. 11-ej, jak Weis budził woźnicę i kazał mu za- 

zęgać. ź 
ro rzędu poszlak w tej sprawie należy zaliczyć również na- 
stępującą okoliczność. Do urzędu rekruckiego i na strych 
wóliodślio się przez wspólny przedsionck, zamykany ną zasu- 
wę. Zwykle drzwi od przedsionka były zamknięte i rączka zaś 
od zasuwy sehowana w umówienem miejscu, wiadomem tylko 
urzędnikom komisji i słażbie. W dniu wypadku drzwi były 
również zamknięte i dopiero podczas akeji ratunkowej zestały 


wyłamane. Tak więc pożar wszożął się w zamkniętem miejsen, 
w którem ostatnim był pisarz Weis z nieznanym towarzyszem. 
Pierwotne śledztwo w tej sprawie z powodu niewykrycia 
sprawcy pożaru zostało umorzone i wznowiono je dopiero po 
decyzji kwalifikacyjnej ministerjam spraw wewnętrznych, 
kiedy osiągnięto już pewne wskazówki co do udziału w tem 
przestępstwie naczelnika powiatu, Kosteckiego. Podejrzenia 
w tym względzie nasunąć się mogły tem łacniej, że już przed 
tem trzy razy nieznana ręka usiłowała podpalić urząd rekrueki 

Pierwszy raz zauważono pożar w niszy obok schodów, pro: 
wadzących do lokalu komisji, Charakterystyczny zapach nafty 
nie pozostawiał żadnej wątpliwości, że ogień był dziełem zbro- 
dniczej ręki, panimo tego jednak zaniechano WARSA do- 
chodzenia, zwłaszcza, że oprócz opalenia drzwi ogień większych 
szkód nie wyrządził, Wkrótce potem świadek Franciszek Wło- 
darski zauważył przepalony pęk słomy i tlejące gałgany w dre 
wnianym ustępie, przytykającym do lokalu komisji rekruckiej. 

Wreszcie na kilka dni przed opisanym wyżej pożarem świad- 
kowie Baran i Walda. spostrzegli ogień na dachu stajni w po- 
sesji sąsiedniej, graniczącej z oficyną w domu Smolarskiego, 
Ogień natychmiast ugaszono, przyczem obecni poczuli znów 
zapach nafty i znaleźli w kącie niedopalone zapałki i gałoany, © 
przesiąknięte naftą. W tem miejscu zauważyć należy, że i w:ozar 
OPONĄ w urzędzie rekiuckim drzwi wejściowe były oblane 
nalta, 

Istotne znaczenie tego wypadku ujawniają inne okoliczno: 
tel oraz odezwy samego Kosteckiego, Tak np. w odezwie dc 
sędziego śledczego z d. 2-go października 1884 r. naczelnik po- 

swiatu zawiadamia, że podczas pożaru w urzędzie rekruckin - 
spaliły się dwa lub trzy pęki akt i papierów komisji, chociaż 
z opisu pożaru okazuje się wprost niemożliwem, aby jakiekol- 
wiek akta mogły uledz zniszczeniu. 

Na zapytania dwukrotne ze strony gubernatora kieleckiega 
Kostecki odpowiedział głucho, ze księgi z lat 1880—1883 nie 
zostały jeszcze sprawdzone, że jednak uszkodzenia muszą być 
nieznaczne i dadzą się uzupełnić podług duplikatów, przecho: 
WY wanych w magistracie pińczowskim i kancelasjach gmin: 
ny . % 

Wiarogodność tego zapewnienią wyszła na jaw dopierc 
w następstwie, kiędy się przekonano, że duplikaty wykazów 
rekruckich wbrew obowiązującym przepisom prowadzone 
były niedokładnie, bez wypełnienia potrzebnych rubryk, 
a w aktach komisji rekruekiej znaleziono ogromne zniszczenie, 
brak trzydziestu ksiąg i całej masy dokumentów, wyrwanych 
wprost z voluminów. Spraweów tego zniszczenia domyśleć . 
się nie trudno, jeżeli wziąćpod uwagę, że po pożarze wszystkie 
akta komisji rekruckiej przeniesione zostały do nowego lokalu 
w domu Pilitańskiego, kie Kapuściński, Weis i Kostecki za- 
jęli się przyprowadzeniem ich do porządku, ji 

| ciągu pierwszych trzech tygodni pomagali im urzędnicy: 
Łapinkiewiczi Dutkiewicz, z których pierwszy miał nawet 
przez jakiś czas klucz od nowego lokalu. Po nim wziął pod 
opiekę lokal urzędu pisarz Weis, a od dnia 26-g0 października 
nowozamianowany sekretarz komisji, Aleksy Diomin. Wkrótce 
potem urząd rekrucki przeniesiony został do gmachu klagztor= 
nego. 

Rozprawy w sprawie pińczowskiej rozpoczęły się wczoraj 
o godz. 1i-ej rano. Ozynności przedwstępne i czytanie aktu 
oskarżenia zajęło większą część dnia. tak, że dopiero około 
godz. d-ej przystąpiono do konfrontacji świadków. Ogółem sta- 
wilo się do sądu 235 świadków, nie przybyło 49. 

Cały ten różnobarwny i różnojęzyczny tłam zaległ dwie sa- 
le w izbie sądowej, zkąd wywoływano świadków pojedyńczo 
do sali posiedzeń, Do nadzoru nad porządkiem i spokojem przy” 
wołano żandarmów i straż policyjną. y 

Prezyduje w komplecie członek izby sądowej Meyer, zasia- 
dają nadto pp. Fejler i bw. Ropp. Oskarża podprokurator Po- 
Stowski, w asystencji podprokuratora sądu okręgowego kiele: 
ckiego, Łubiencowa. 

Obrony wnoszą następujący adwokaci: Leszczyński (w obro- 
nie Kosteckiego, Piątkowski (Weisa), Urbanowicz (Iobreuli= 
skiego), Wł. Kogowski (Cichego i Mazira), Wolski (Rajnholda), 
Kizycki (rabina Rappaporta), Likiert (Sośnickiego i Kapuściń- 
skiego), Ettinger (braci Kdesistów) i Lindau (Maneli). 

Posiedzenie wczorajsze zakończono o godz. 6-ej i pół odebra» 
niem przysięgi od świadków wyznania prawosławnego. 


(De o. n.) E W, 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego” 


Petersburg 29-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Nawoje Wremia słyszało, że Towarzysz ministra 
komunikacji Selifontów opuścił urzędowanie z po- 
wodu słabości zdrowia i że na to stanowisko nazna- 
czony został oberprokurator pierwszego departamen: 
tu senatu Jewreinow. ? 

Petersburg 29-go kwietnia. (Tel, Aj. półn.)=- 
W ministerjum komunikacji poruszony został pro- 
jekt przeprowadzenia kanału od Dniepru do morza 
azowskiego. 

Petersburg 29-go kwietnia, (Tel, Aj. półn,) — 
Pogłoski o nowych przepisach, mających obowiąży: 
wać kantory bankierskie, wzmagają się. Ma podo- 
bno być wymaganą kaucja, dająca dostateczną gwa- 


_rencję operacjom. Wzbronionem być ma być posia- 


danie ajentów na prowincji i sprzedawanie 
biletów pożyczki wewnętrznej premjowej, 
. Petersburg 29-go kwietnia. (Tel Aj. półn.), 
Nowosti słyszały, że dostawa produktów rolnych dla 
wojsk przez samych producentów ma być w cią. 
gu roku bieżącego  rozprzestrzenioną na okręgi 
wojenne petersburski, moskiewski, warszawski, wis 
leński i odeski, sę 
Petersburg 29-go kwietnia, (Tel, Aj. półn.)= 
Wezoraj odbyła się zwykła ceremonia otwarcia że- 
glugi na Newie, KA 


na raty 


SPE NWN da, 


ŻE NE 


\ 


Wieden 2050 kwietnia. (Tel. pr. K. W) — 
Na wiec katolicki przybyło wielu przedstawicieli. ro: 
dzin arystokratycznych. ' Delegaci biskupa Sztross- 
mayera otrzymali instrukcję, aby podnieśli kwestję. 
zaprowadzenia liturgii słowiańskiej. Żądanie wskrze- 


szenia władzy świeckiej papieża sformułowabem bę-. 


dzie w sposób umiarkowany, niejawłaczający. królowi 
włoskiemu. (Aj; półn.)  .. 


Pieder 29-go kwietnia. (Tel. pr. Kur: W) 


Towarzystwo | „Staatshahn” oraz, Creditanstalt” 
uchwaliły nabyć koleje ttreckie, będące własnością 
barona Hirscha. Zgromadzenie ogólne akcjonarju= 
szów obu-instytucyj w maju kupno „potwietdzi. ` Bę- 
dzie to ńajwiększa linja światowa. - 


207.25, 67.29, 64.80, 158.60, 144.—, 146.50, 


Wiedeń 29 go kwietnia.—(Tel, pryw. K, W) 


Słynny falrykant broni, Werndi, umarł. 

Berlin 29-g0 kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dzisiaj 0 kolzisie drugiej po po!udniu hr. Herbert 
Bisniark zagai konferencje: samoańską przemową 
franóiska. . . Pewszechnie spodziewają się HEN 
przebiegu 'konferencji, ~ 

Berlin 29-g0. kwietnia, (Ta, pryw. E w= 
Koniisja izby panów sejmu pruskiego, obradująca 
nad projektem reorganizacji administracyjnej w W. 
K. Poznańskiem, przyjęła proj ekt ten z poprawkami 
izby deputowanych. bez zmiany. 


Paryż 29- „kwietnia, (Te, pryw. K W.) —=' 


Po odmowie otrzymanej od Boulangera, impressario 

amerykański ofiarował Rochefyrtowi 200,000 fr. za 

tournèe po Ameryce, , Rochefort odmówił. | 
Nizza 29-go kwietnia.. — (Tel. Aj. pfn.) = 


„Wczoraj. po poludniu na szosie, prowadzącej z.Nizzy. 
„do Monaco rozbiegły się konie: w landzie królowej 


wirtembevskiej i przekroczyły przez parapet. Przy- 
tem popękała uprzęż i powóz pozostał na szosie a 
królowa wysiadła z powozu bez żadnego szwanku. 
‘Lokaj towarzyszacy królowej poniósł „e lekkie 
uszkodzenia, 

„Londyn 29-go kwietnia. (Tel, pr. K F) 


Szeik El Senussi, głowa potężnej sekty, zdobył Chiar- 


tum, Mahdi uciekł, i 

Belgrad 29-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) 
Metropolita. Teodozjusz oświadczył, że nie ustąpi 
z piastowanej legalnie godności. Wynikną ztąd 
przykre zawikłania, ponieważ gabinet radykalny 


i| za wiadro 8.337, 8,417. — 


popiera energicznie prawa eksmetropolity Michała, 


gorliwie przezeń reklamowane. Rejencja nie chce 
"wobec Teodozjusza użyć gwałtu. Mówią takźe o po- 
wrocie biskupów Mojsieja iHieronima, którzy odmó- 
wili królowi Milanowi rozwódu. Stanowisko rejen- 
-cji w sprawie kościelnej utrudnia ‘się z każdą chwi- 
Ją; ma ona bowiem przeciw sobie gabinet, królową, 
episkopat i cały obóz radykalny w kraju. * 
Belgrad 29-gv kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) —- 
Wypędzony przez króla Milana z kraju biskup Sza- 
bacu, Hieronim, powrócił. Aj. półn.) 
Belgrad 29-g0 kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) -— 


"Trybunał sądowy zniósł konfiskatę dziennika Male - 
‘Nowiny za artykuł Todorowicza: przeciw -królowi ' 


-Milanowi, motywując wyrok tem, że król Milan nie 
"ma już. przywilejów królewskich, musiałby przeto 
“gam wnieść skargę 
"mować się za nim z urzędu. 


ETOD ER TM 27" = | 


` TELEGRAMY. HANDLOWE. 


nn 


aS Berlin 20-20 kwietnia. 


a prokuratórją % mie ma pron uj- 


(Tel, prywainy ` Kurjera Wars.) — 


£ dzisiejsze zebranie nie mogło się uwolnić od wpływów czyn- : 


ności regulacyjnych, które w zupełności absorbowały giełdę. 


„Jakkolwiek tendencja jest bardzo mocną i w przyszłym miesiącu 
, spodziowaną jest pokaźna zwyżka, to jednak niechcęć. do inte-- 
'resu, jaka obecnie występuje, wstrzymuje finansistów od: za- , 


ciągnienia zobowiązań na zwyżkę. Jedynie akcje cieszą się 


'względnym pokupem i wobec pomyślnej tendencji odniosły ` 


pokaźne zyski. 


„Pieniądz jest bardzo obfity, znajduje się nawet 


w zaofiarowaniuw pomimo zdrożenia prywatnego dyskonta; spo-. 


l 
ldziewanem jest obniżenie stopy po zakończeniu czynności re- 


gulacyjnych. Ruble za gotówkę notowano o 20 fon. v wyżej, da. 


[dostawę o 25 fen. lepicj, za weksle płacono 10 fen. więcej i Za 
krótką Warszawę:i krótki Petersburg'sprzedano. o 20 fen. dro~’ 
;żej, a długi o 50 fen. lepiej, Z papierów nabywano ziemskie - 
|bez zmiany, likwidacyjne o 10 kop. w złocie drożćj. Z risskich 


ji — 


"W. drukarni Kuriera: Warszawskiego. — Plac Teatralny nr. 4736 (nowy 
Redaktor: Franciszek Pesa = - Wydawey Wacław Szymanowski i Antoni 


"wartości kaza wschodnie poż. IH-oj em. © 10 kop. w zło- 


'mankami i i z próbek, 600 korcy. prawdziwie wyborowego ziar- 
“na nie było, dobre gatunki sprzedawano pó 6.20 i 6.30, nieco |. 


cie taniej, w niżsżych:cenach taby wano: konsołe z 1880-go r. i 
4:/,0], listy zastawne russkie. Wyższe ceny płacono za pre- 
mjówki z 1864-go r., 60/, rentę. z 1883-go"r.. i kupony celne. 
Bardzo pokaźny: n odniosły krelytówki o 24/;°/ wskutek 
zleceń do kupna, otrzymanych z Wiednia.. Żyto za gotówkę | 
zdrożało o pół marki, ana dostawę o 25 fen.—Tendencja mocna, 
Berlin 29-g0 kwietnia (nołowanie urzędowe gieldyj. 


Bil. ban. rus, w tr. nat. 217.70 |Akcjed. ż. war.wied, ——. 
Weksle na Warszawę 217,40. |Akcje „kredy! we. 161.40 . 
Wek.naPetersb.krót, 216,70 |Weksle na Lon. kr. —— 
Wek.na Petersb. diug.: 215.30 me 
Bil. ban.rusk.na dost, 217.50 Żyto w tow. gotów. 14450 
Wschodnia poż. IL em. 67.10. ,Żyto na wiosug 

Listy zast, serjil-ej _ 6480 


Kursa: z: dnia 27-g0 kwietnia: 217.60 917. 40, 216. 50, 214.80, 


34675- 


Petersburg 27-go kwietnia, — Weksle na Tonda e3 80, 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 271.50: - Pożyczka pronjówa 
Itej emisji 243.20, Pólimperjaty 2:50: 


” SPRAWOZDANIA z | raRców 


Targ ‘Witkowskiego dnia 29-g0 kwiętnie. == Usposo- 


bienie turgu dzisiejszego było dosyć korzy stne. Dostawy nie 
znac: e. Pszenicy wystawiono na sprzedaż, dowierionej, fur- 


gorszé po 6,15. Ży ta ofiarowano 120 kórćy, sprzedaże zupeł- 
nie nio miały miejsca z powodu braku odpowiedniego towaru. 
129 kporcy dostarczono na targ jęczmienia, ; nie znalazły nabyw- 
cy. Owsa tylko 100 korcy dostawiono. Usposobienie ciągle 
bardzo mocne. Sprzedawano przeważnie na detal, średnie ga- 
tunki: osiagały 2,50, 2.60, za lepsze płaćonó dą 2,85. — RADY 
kupujących 1a wczorejszy targ praski, był bardzo znaczny, a 

wskutek tego panowało mocne usposobienie, 
zmiany, za wyborowe gatunki płacono 67—70 kop., za średnie 
65—87 kop.. za ordynaryjne 61—63 kop. Owies ciągle mocno, 
wyborowy do siewu do 80 kop., dobry 75—78 kop. średni 68 
do 72, ordynaryj ny 62—64 kop. ‘Gryka boz zmiany 76—86 kop. 
stósownie do gatunku. Groch słabo 66— 96 kop. Kasza jagla- 
na mocno, sprzedano 5 5 wagonów, płacono za wyborową 110 do 


122 kop., średnią 95 do 108 kop., za wyjątkówo piękną żąda- . 


no 182 kop. 

Targ na Pradze dnia 29-00 kwietnia, — Usposobienie 
targu bez zmiany. 
po 68—70 kop.. średnie pó 65—67 köp., ordynaryjne 61—63 
kop. .Qwies ciągle mocno, . wyborowy. do siewu poszukiwany 
po ccnach wysokich, średni sprzedano po '68 do 72 kop., ordy- 
maryjny. po 62—66 kop. Gryka bez zmiany, można osiągnąć 
80 do 56 kop., towaru brak. Kasza jaglana mocno, pomimo 
znacznych dowozów. : Ża wyborowy towar płacono -115—130. 
kop., dobra średnia 98 do 110 kop.  Jęczmienia i grochu na 
targu nie było. 

Okowita (sprawozdanie OEA: Rynek nasz na sku- 
tek świąt był tylko w drugiej połowie tygodnia czynny -i to 
słabo. Tranzakcyj odbyło się mało. Dowozy: z powodu robót 
w polu są w dalszym ciągu i po świętach małe. Usposobienie 
w.ogóle niezdecydowane. Ostateczne ceny za garniec 2.73, 2.74, 
- W Hamburgu, usposobienie w tygo- 
dniu ubiegłym: osłabłó i notowania zmiżyły się. Ostatnie: na 
kwiecień-maj 221/,, na maj- czerwiec „28/4, NA Aster ko 
28, na lipiec-sierpień 23!/;, na.sierpień-wrzesień 24. 


Gdańsk, 26-go kwietnia. — Pszenicę krajową kupówano 


: tylko jarą; dla towaru transitowego chęć kupna nie wielka, 


lecz wysokie żądania nie dopuszczały” do większych obrotów. 
Płacono za polską transito pstrą 121 f.128 m., szklistą 127i 
i 128/9 1129 f. 140 m., jasno-pstrą 124 t 137 m., dobrą szklistą 
128 f. 142 m., za russką transito jasno-pstrą 126/7 f. 142 m.. 

czerwoną óbsadzoną 123/4 £ 126.m. Girka' 117 do 121 £. 116 
m., 124 f. 119 m. za tonnę. Terminy: transito: na kwiecień-maj 
1361, mar. płacono, na maj-czerwiec 1361/, mar: płacono, na 
czerwiechlipiec 1871/, m. płacono, na lipiec-sierpień 137!/, mar. 
płacono, na wrzesień-październiki38 m.‘ w żądaniu, 137!/, m. 
płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 138. m, Wypowie- 
dziano 50 tonn: Żyto słabiej, płacono za polskie transito 121/2 
f.91 m., russkie tranzyto 116 i117 £.88 m. ża 120 f. i tonnę. 
Terminy: na kwiecień-maj dolno-polskie 921/, mar. szukano 
tranzytowe 91!/; mar.: w. płaceniu, `na‘ maj-czerwiec dolno-pol- 
skie 93 m. w poszukiwaniu, tranzytowe 9£1/ą m. płacono, na 
na wrzesień-październik tranzytowe'92!/, miar. w płaceniu. Co- 
na regulacyjna dolno-polskiego 94 mar., tranzytowego 91 mar. 
Wypowiedziano 965 tonn. Jęczmień kupowańo russki transitó 
104 i 107'f. 87 m:, 113 f. 95 m. m. za tonnę. Owies krajowy 140 
mar. za tonnę płacono. . Wyka polska transito 128 m. za ton- 
„nę płacono. Groch russki transito zielony 113 m. za tonnę pla- 
cono: Lnianka russka tran. 148 m. "za tonnę płacono. ` Otręby 
"pszenne na wywóz: morzem, .grube-3.90 m." średnie 3.82!/, m., 


3.85 m., miałkie 3,70,.3.80 m., za 50:kilogrg płacono. Spirytus“ 


loco nie podlegający olu 5At mar: żądaniu, m. płaconoby, 
podlegający cłu 34!/, m. płaconoby. wrz bez obrotów, Kurs 


"218.35 marek za 100 rs. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Panu E. K., prenumeratorowi.--Fabryka. mieści się na ul. 
'Przyokopowej, nawprost: Rybna. „Numeru nie znamy, Zna- 
leźć bardzo łatwo. © ` 

— Panu:M, C., farmaceucie. — Czy 8z. pan chciałby, ażeby 
‘wypadki obie udzi przytrafiały się codziónnie?... 
, .— Panu W. P.— Tego rodzaju wspomnienia drukują pisma 
‘w dziale BACA gji płatnej, 


—. Panu St. Kamienieckiemu. —Ksiądz Prokop ż żyje i mieszka 


stale w Zakroczymiu, Pseudonym Estei stanowi tajemnicę. 
— Fanu K. l'ohl, w Moskwie,;— Nadesłane nam.prace sz. pa- 
na zdradzają rzeczywisty talent literacki. perzestlniej satyra 
„Ludzie i baty” zawiera wiele miejsce wybornych, obrazów, 
Świetnie naszkicowany ch—szkoda jednak, że oddzielne te 


szczegóły nie tworzą. jednolitej całości; „W labiryncie” „Swiat. 


iksów” i „Wiejski filozof”, są tylko wiązaukami osobistych re- 
fleksyj. 
my wydrukować. 


ŻUpż 


9). 


„wyrobów kobiecych, Wierzbowa 6, 


. suche i staro-lasowane, Cement krajowy i zagrań 


ną składzie. kaj 


Ceny żyta bez: 
Han tiit. ; 


Ceny żyta stałe, wyborowe kupowano po: 


- diejscowy do Lublina 


' Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 


'Obwodowazkolei Terespolsk. |. 
Osobowy . . 


„do Warszawy og.3r. z 


‘do Płocka i Włocławka, pdoBnie, 


Rzecz „Z popiołów” z drobnemi zmianami.. aprobu]: 


ösroxeno Iensypõw.—— BapitaBa 18. ER, „Amob 
To BoxeH0 Il p Piss 


(Weirig Ai stacji TR 
Barom.  Wilgat. - Wiatr 

D. 28. -go g. 9w. 751.1 60 
D. 29-g0 g. Tr 102a s 
a g.lpp. 752.7 i 

W ciągu |! Temperatura najniższa Œ. 108-=R. 86 8 


PERR + = najwyższa 0. 17,2 ni 
-zm ) Wysokość wody spadłoj 0.0. a I nk 


Obstalunkina bieliznę damską, 
ką i dziecinną, na matinki, kaftaniki, p 
bluzki i szlafroczki. damskie przyjmuje 
z własnych i powierzonych materjałów BAZA 


Angielski. - Wszystko wykończa się starannie 


ratrie. Cèna bardzo przystępna: Resztki ma 
łów łów powierzonych zwracają się, -` 


"Wapno Sulej owskić 


czny, Gips, Trzcina i Materjały opałowe 


TL. Radecki. 
Okopowa 18, Telefor 


CIGARA KRAJOWE. 


Wyrabiane na sposób Bremeński z kicia: 


1456 . 


251 cene za 100 sztuk: Ra. 1 10 Ph 
217 : 
115 
112. 
107 


Hawana Nr. 
Hawana Nr. 
Hawana Nr. 
Hawana Nr. 
Hawana Nr. 
Hawana Nr. 104 
Hawana Nr. 1038 

Pakowane po 100, 25i i 10 vibe Pali 


WANDALINiSŚ 


Warszawa, Plac Teatralny Nr. 11. Telefo 
Żądania na Prowincję wysyłamy, Ody d 


za zaliczeniem. | ) ; 
Rozkład jad ną Kolejach m 


"ed dnia 13-go listopada. 
i RA AGI | Odchodzą | 


z9) 
19 
129 
71 
72 


w arszawsko-Wicãeñska: 
lcspieszny 8 klasy . . 
Cecbowy 8 klasy „ 
ŁOWCA 8 kl. do io Piotrkowa 

(Fowyższe pociągi łączą się 

; z koleją 6dzką,) 
Kujerski 2 klasy , „ « « «+ e e 

W arszaw sko-Bydgoska: 

'Kusjerski:2 klasy, , poe « + » 
©eciowy 8 klasy , , 
Usobowomiejsc, 3 kli io ‘Kutna « 

W Erszawsko-Terespolska: 
mcwarowo-osobowy 3 klasy ,, . 
Iccztowy 8 klasy ee , « © 6 » * 
Ncwarowo-osobowy 8 klasy . » » 

W. arszawsko-Petersburska: 
Pocztow. 3k. do Wilna, 2k, doPeters. 1 > 
Giobewy 3 klasy s ooe 11 
Qsobowo-miejscowy do Białegostoku 

lradwiszańska ao iiowla: 

Osobowy . ,. 


„16 | ran) 
` |10 4brano 
5 20po poł. 


(wowyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską,) 


W WŃIARAKĄ do "Mławy: 


IOCZEOWY + « 6 «e 050 9-09 839 6. 
CSODOWJ,  « «w s 6 0 0-8 + 2 e 


Foc 


OsobOWY: RP E O 


A EIT EINT ESOC ES 


Statki Želnri: Pk Tora „p 


odchodzą A z ika pr Pk 3 AE LĄ A 
p 4:0 r. 14 1 
do Włocławka o g. 7 r. 4 płocka A, 5 m. 30 i7 pa 


Statki parowe: FAJANS 


do Mniszewa i; Góry Kalwarji, 
z Nowej Aleksandrji do Sa 
„i Piątki o godz, 5: 


co ziennie, 
ierza ear ogai 


'ietkiewicz. (Adam P 


ą 


